
Wstajemy na nogi po pożarze!
2 stycznia pożar strawił nasze mieszkanie. Straciliśmy
wszystko. Ale nie ma czasu na rozpacz - jest styczeń i najgorsze
mrozy dopiero idą, więc walczymy z czasem, żeby jak
najszybciej otrząsnąć się z tego piekła i odzyskać dach nad
głową. Jak to było.. 2 stycznia. Byliśmy na noworocznym…

Cel zrzutki
50 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/4awgdc

https://zrzutka.pl/4awgdc

